Wspólny trening | Rok IV. 
sztangistów Paanan 
radzieckich i polskich oł? 


WARSZAWA. W sobotę 10 tey 


fe, 
m A 


PaP. 
bm. odbyła się w AWF uo | - | 

czysta Akademia z okazj! 34 A 
rocznicy Wielkiej Socjalisty- 
cznej Rewolucji Październiko- 


8 
a 


wej. l 
Zebrani w wielkiej hali 
sportowej sluchacze -uczelni 


1 zaproszeni goście wy&łuchall 
referatu prof. Gilewicza o hi- 
etorycznym znaczeniu Wiel- 
kiego Października, po czym 
odbyła się część artystyczna 
i pokazy sportowe w wyko 
naniu studentów Akademii. 

Na uroczystość przybyła 
owacyjnie witana ekipa sztan- 
gistów radzieckich. Po uro 
czystej akademii ciężkoatleci 
radzieccy odbyli wspólny tre- 
ning ze cztangistami kadry 
narodowej. Trenine prowadzili 
czołowi zawodnicy radzieccy: 
Nowak, Duganow | Żgentl, 
którzy udzielali polskim ko 
legom cennych rad | wskazó- 
wek. = 

Zawodnicy radzieccy demon 
strowal! poszczególne chwyty 
oraz zaprawę gimnastyczną, 
zwracając uwagę na wszystkie 
błędy zauważone w ćwicze- 
niach zawodników polskich. 

W AWF odbyły się również 
narady robocze sędziów i tre 
nerów polskich z eędzią 1 tre- 
nerem radzieckim, 


Dwa nowe rekordy 
świata ustanowili 
ciężkoatleci radzieccy 
w Austrii 


WIEDEN. Przebywająca w 
Austrii ekipa radzieckich cięż 
koatletów dała w robotniczych 
ośrodkach Austrii szereg po 
kazów dźwigania ciężarów. 

W czasie tych pokazów za- 
wodnicy radzieccy ustanowili 
dwa nowe rekordy Świata. W 
wadze średniej Worobiew uzy- 
skał w rwaniu wynik 133,5 kg 
tj. o 0,5 kg lepszy od poprze- 
dniego rekordu Świata, który 
należał również do Worobie- 


2:0 (2:0). 
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Dynamowcy już do przerwy 
zapewnili sobie zwycięstwo 


Dynamo-CWKS 2:0 (2:0) 


WARSZAWA. Rozegrane wobec 50 tys. widzów mię- 
dzynarodowe spotkanie piłkarskie między drużyną ra- 
dziecką Dynamo Tbilisi, a Centralnym Wojskowym Klu- 
bem Sportowym, zakończyło się zwycięstwem Dynamo 


W loży honorowej Stadionu Wojska Polskiego zajcli 
miejsca członkowie rzadu R. P. z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem i wicepremierem Aleksandrem Zawadz- 
kim na czele, przewodniczący Zarządu Głównego Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przewodniczący CRZZ Wik tor Kłosiewicz, 
czący Zarządu Głównego ZMP Władysław  Matwin oraz 


Edward Ochab, 
przewodni- 


wa. przedstawiciele Głównego Komitetu Kultury Kizycznej 


Drugi rekord świata usta- 
nowił Saksonow w wadze piór 
kowej, który w  podrzucie 
Gsiqsuął wynik 137,5 ky. 


Przyjaźnią, przykładem i pomocą 
służą sportowcy radzieccy swym kolegom 


z państw demokracji ludowej 


ównocześnie: z piłkarzami Dynamo Tbilisi ! radziec- 
R imi sztangistam! w Polsce, nk w Rumunii, 
Bułgarii 1 Albanil zapaśnicy, kolarze I piłkarze ZSRR, 

Piłkarze Górnika Stalino odnieśli w Bułgarii trzy zwy- 
cięstwa. zapaśnicy radzieccy pokonali reprezentację Ru- 
muni! 8:0 w Bukareszcie | w meczu rewanżowym w Ora- 
dea uzyskali identyczny wynik. Również kolarze radziec- 
cy wygrali wszystkie biegi na torze bukareszteńskim, za- 
równo w pierwszych zawodach, jak | w meczu rewanżę- 
wym. Przeciwnikiem doskonałych torowców rac "ckich 
była kolarska reprczentacja Rumunii. Również wszystkie 
konkurencje wygrały zawodniczki radzieckie, a czełowa 
kolarka ZSRR -- Kaptitewa wyrównała: rekord Związku 
Radzieckiego czasem 13,7 sek. 

W Albanii piłkarze moskiewskiego Spartaka pokonal 
wysoko czołowy klub albański — „Punę* 9:0. 

Ciężarowcy radzieccy w czasle swych (występów w 
przemysłowych okręgach naszego kraju pokazali nam 
światową klasę, jaką reprezentują w tej dziedzinie sportu. 
Trzy występy _wicemistrzowskiej drużyny Związku Ra- 
dzieckiego — Dynamo Tbilisi wykazały doskonałą formę, 
w jaktej znajdują się piłkarze Dynamo, wykazały wspa- 
niały poziom repręzentowany przez wicemistrzowski ze- 
spół ZSRR. Ta wysoka forma piłkarzy radzieckich jest 
wynikiem ich sumlenności i pilności w treningach. 

Występy spertowców radzieckich wykorzystujemy dla 
podniesienia poziomu naszego sportu. Cenne wzory 
1 wskazówki, fachowe rady I instrukcje, z którymi dzielą 
się nasj przyjaciele, siaramy się przyswoić, staramy się 
zapoznać z bogatymi osiągnięciami 1 doświadczeniami 
sportowców 7 SRB. 

Z deświadczeń | wskazówek sporiowców radzieckich 
korzystają Również sportowcy państw demokracji ludo- 
wej, korzystaj) Rumuni, Bułgarzy, Albańczycy, goszczą” 
cy w ewych krajach przodującycii w świecie sportowców 
Związku Radzieckiego, : 

I nie są ważne wynikł, jakie uzyskują w spotkaniach 
z tymi doskonałym! sportowcami reprezentanci krajów 
demokracji ludowej, nie jest ważne to, że Spartak poko- 
nał wysoko piłkarzy albańskich, a Dynamo wygrało 4:0 
z Górnikiem w Zabrzu. Ważne jest zacieśnienie przyjaz- 
nych więzów łączących naród radziecki z narodami bu- 
dującymi w swych krajach socjalizm. 

Ważna jest pomoc udzielana przez sportowców ra- 
dzieckich swym kolegom z państw demokracji ludowej, 
ważne są kontakty radłieckich zawodników z budującymi 
w swych krajach masowy sport aktywistami, działaczami 
i sportowcami polskimi, bułgarskimi czy rumuńskimi, 

Dzięki tym kontaktom. dzięki wymianie doświadczeń, 
dzięki pomocy. wskazówkom 1 radem sportowców ra- 
dzieckich. pozlom naszej kultury fizycznej i kultury fizy- 
cznej we wszystkich państwach demokracji ludowej bę- 
dzie podnosił cię stale i systematycznie, a rozwój sportu 
w państwach demokracji ludowej bedzie przebiegał tak 
szybko i zwycięsko jak rozwój podstawowych dziedzin 
życia gospodarczego w tych krajach. 


CE MNE waw wz WZ NE, 


z przewodniczącym Józefem Farugą. 
Na mecz przybył charge d'affaires ambasady ZSRR 
w Warszawie Zaikin i członkowie ambasady. 


Punktualnie o godz. 12.40 
na boisko wblegli wśród nie. 
milknących oklasków piłkarze 
obu drużyn. 

W imieniu sportowców iudo- 
wego Wojska Poisklego dro 
gich gości wita szef Domu 
Mgjska Polskiego ppłk. Hu- 

rt. 


»Przybyliście do nas, drodzy 
towarzysze, w dniach, w któ- 
rych cały naród polsk! witał 
34 rocznicę Wieikiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej nowymi wspaniałymi o- 
slągnięciami socjalistycznego 
budownictwa. 

Cały kraj meldował nasze- 
mu Rządowi i Partii, naszemu 
ukochanemu Prezydentowi 
Bierutowi o nowych  zwycię- 
stwach na froncie wielkiej sze- 
Ściolatki. Z każdym dniem u- 
macnla stę pod dowództwem 
Marszałka Polski Konstantego 


BAT e 6-577 * 


Z meczu Lynamc—fGórnik w Zabrzu 


G, 


Drugi wystep pilkarzy Dynamo Tbilisi w Polsce, przyniósł naszym gościom wysokie twycię- 
stwo odniesione w Zabrzu nad reprezentacją ZS Górnik. Dynamo wygrało 4:0, demonstrw- 


jąc wysoką klasę i świetną komdycję. Na zdjęciu fragment z mieczu. Obrona Górnika urt- rzez 


Kraków, poniedziałek 12 listopada 1951 


sukces wicemistrzowi ZSRR 


Rokossowskiego, syna robotni- 
czej Warszawy i bohatera Sta- 
lingradu nasze ludowe Wojsko 
Polskie złączone nierozerwal- 
nym braterstwem broni z nie- 
zwyciężoną Armią Radziecką. 

Wszystkie nasze osiągnięcia 
zawdzięczamy pomocy 1 przy- 
kładowi Związku Radzieckiego 
I radzieckich ludzi. 

Nie zastraszą nas grożby a- 
merykańsko-hitlerowskich  a- 
gresorów, podpalaczy 1 mor 
derców. podżegaczy wojen- 
nych i ich wasali. Spokojne | 
mocne słowa towarzysza Sta- 
lina wskazały narodom całe- 
go świata drogę walki © pn- 
kój. Niezwyciężone są siły 
pokoju,  niezwyciężona jest 
twierdza i ostoja pokoju — 
wielki Związek Radziecki. 

Kończąc płk. ilubert 
wzniósł okrzyk na cześć przo- 
dujących w świecie sportow- 
ców radzieckich, na -cześć 
przyjaźni  polsko-radziecklej, 
Chorążego Pokoju 1  Woilza 
postępowej ludzkości Wielkie- 
go Stalina 1 Prezydenta Bole- 
sława Bieruta entuzjastycznie 
podchwycony przez widownię. 

W imlenlu drużyny radzie- 
ekiej przemówił kierownik e 
kipy Goglidze, który przeka- 
zał gorące pozcirowienia mar 
som pracującym i eportowcom 
Polski Ludowej od sportow- 
ców Związku Radzieckiego. 

Po przemówieniu k'enrow- 
nika drużyny radzieckiej pu- 
bliczność długo manifestowa- 
ła, wznosząc okrzyki na cześć 
przyjaźni  polsko-radztecziej, 
na cześć Związku Radzieckie- 
go I Wodza całej postępowej 
ludzkości — Wielkiego Stall- 
na. ° 

Następnie odegrano hymny 
radziecki 1 polski, po czym 
zawodnicy obu drużyn rozrzu- 
clli kwiaty wśród publiczno 


ści. 

Po 10-minutowej rozgrzew. 
ce 1 losowaniu boisk  eędzia 
Czchaturaszwili daje znak roz- 
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| Cena 10 gr | 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Trzecie spotkanie Dynamo Thilisi 


poczęcia meczu, Już odl pier- 
wszych minut zarysowuje 6ię 
zdecydowana przewaga dru- 
żyny Dynamo. Szybkie ataki 
(Dokończenie na str. 2). 


Dotychczasowy 
bilans występów 
Dynamo w Polsce 


28. X. Wrocław: 
DYNAMO — ZS UNIA 
1:1 (0:0) 

4. XI. Zabrze: 
DYNAMO—ZS GÓRNIK 
4:0 (0:0) 

11. XI. Warszawa: 
DYNAMO— CWKS 
2:0 (2:0) 


Dynamo (Tbilisi) 


przyjeżdża dzisiaj 
do Krakowa 


Dzisiaj, w pcasdziaizk, po» 
ciągiem warszawskim o gous. 
23.00 przyjeżdża do hiakowa 
drużyna piłkarska wicemistrza 
ZSRR — Dynamo (Tbiulsi), 
która w nadchodzący piątek 
rozegra ostatnie w Polsce 7% 
wody 2 mistrzem Ligi — 
Gwardią — Kraków. 

Spodziewać cię należy, 28 
nŃmo późnej pory. sportowy 
Kraków serdecznie powita zna. 
komitych piłkarzy  radziecj 
kich. 


+99 


Górnik Radlin 


wicemistrzem I ligi 


Ostatni mecz ligowy w tegorocznym sezonie, rozegra 
ny w ubiegłą niedzielę w Radlinie, rozstrzygnął pro- 


błem wicemistrzostwa ligi. 


Górnik, grając z łódzkim 


Włókniarzem, odniósł przekonywujące zwycięstwo 3:1 | 
tym samym zapewnił sobie tytuł wicemistrza pierwszej 
klasy państwowej na rok 1951. 

Sezon ligowy został zakończony. 

Przerwę zimową wykorzystają drużyny na pracę nad 
usunięciem braków, na solidną zaprawę i trening', na 


wzmocnienie słabych punktów w kolektywie 


skim. 


piłkar- 


Przerwa zimowa, io nie błogi wypoczynek i zanied- 


banie treningów, to 


tvlko 


zwolnienie intensywnego 


Ea I ai ina Pona 0 add into a z ama aee 
f 


tempa pracy. to przygotowywanie się do nowego sezonu 
przez dobrze zaplanowany, racjonalny system ćwiczeń 
na salach i boisku, to praca nad usunięciem bledów 1 
niedociagnięć zarówno samych zawodników, jak i ca- 
łej drużyny. 

O tym winni pamiętać wszyscy piłkarze 1 wszyscy 
trenerzy. 


KOŃCOWA TABELA LIGOWA 


1. GWARDIA Kraków 22 32:12 43:13 
2. GÓRNIK Radlin 22 29:15 41:28 
3. CWKS Warszawa 22 27:17 37:31 
4. BUDOWLANI Chorzów 22 25:19 34:23 
5. OGNIWO Kraków 22 25:19 33:31 
6. UNIA Chorzów 22 24:20 46:35 
7. KOLEJARZ W-wa 22 23:21 33:28 
8. KOLEJARZ Poznań 22 23:21 35:37 
9. WŁÓKNIARZ Łódź 22 18:26 22:32 
10. OGNIWO Bytom 22 16:28 16:27 
11. WŁÓKNIARZ Kraków 22 15:29 30:41 
12. GWARDIA Szczecin 22 7:37 17:61 


Górnik Stalino — 4 
Repr. Armii ` 
Bułgarskiej 0:0 

SOFIA (obsł. wł.). Czwart$ 
spotkanie radzieckiej drużyny 
piłkarskiej Górnik Stalino w 
Bułgarii przyniosło Im po 3 
zwycięstwach wynik bezbrame 
kowy. Przeciwnikiem piłkarzy 
| radzieckich była reprezentacja 

Armii Bułgarskiej, równoznae 
czna prawie z reprezentacją 
Bułgarii. 


TIRANA (obsł. wł.) — Ro 
zegrane w ub. sobotę spotka 
nie piłkarskie między bawiącą 
w Albanii radziecką drużyną 
Spartaka a repr. ZZ Albanii 
zakończyło stę wynikiem nie 
rozstrzygniętym 1:1. 


Włochy — Szwecja 
1:1 (0:1) 

FLORENCJA (obsł. wł.) = 
Rozegrany w dniu wczoraj- 
szym międzypaństwowy mecz 
piłkarski Włochy — Szwecja 
zakończył się wynikiem nieroza 
strzygniętym 1:1 (0:1). Pro 
wadzenie uzyskali Szwedzi w 
6 min. gry zaś wyrównanie ue 
zyskali Włos! w 57 min. z rzue 
tu karnego egzekwowanegQ 
Bonipertiego. Widzów. 


tuje przeszkodzić środkowemu, napastnikowi Dynamo = Wardmiadi w podaniu piłki główką, 0 tve. 


ma 


PIŁKARZ 


Nr 52 (207) 


Kto bedzie mistrzem 
ligi CSR 

Praga (obsł, wł.). Na pyta- 
nie, kto beduie mistrzem CSR 
wczorajsza  ni:edzie'a  (przed- 
ostania niedziela rozgrywek) 
n'e dała zdacydowanej odpo 
wiedz!. Prowadząca w tabel 
Sparta przegrała ze swym naj- 
groźniejszym obecnie rywalem 
Dynamo huszyce 1:3, tracąc 
tym samym szanse na mistrzo* 
wski tytuł. Drug! pretandent 
Vitkov'cke Zeiezarny przegrał 
z ATK 1:2 | odpadł z czolów- 
ki, Walka o mistrzostwo roie- 
Era 6:7 onetn.e między obroni: 
cą tytułu NV Biatislavą, która 
po wczorajszyin remisie 2:2 Z 
Duklą Preszov utrzymała 3 
miejsce w tabeli | najpaważ- 
niejszym cbecnie kandydatem 
Koczycamni. 

Dztsze wymki: 

Vetoiechna Teplice — OLD 
Ostrava 2:0, Dynamo Slavia — 
Svii Gottwaldov 0:4('), Zeiez- 
niczary Praga — Skoda Pilzeń 
0:3. 

A oto aktualny stan czołów- 
ki tab: 

1. Dynamo Kesz, 25 32 51:49 
2. Sparta Sokol. 23 31 60:40 
3. NV Bratislava 24 30 50:35 
4. Vitkov. Zelez. 24 28 53:46 


2 = amo od R acid 
Finaly 2 
mistrzostw Pcełski 
w sıczypiórniaku 


meżczyzn 
KATOWICE. W dalszym 


ciągu rozgrywek finałowych 
o mistrzosiwo Poiski w SZCZ” 
piórriaku mężczyzn rozegra 
no dwa spotkania. 

W Katowicach Stal Kuźnia 
Raciborska wygrała z AZS 
Katowice 11:10. a w Chorzo- 
wie miejscową Budowlan| zre- 
misowall z Budowlanymi Opo- 
le 10:10 (4:6). 

W tabel! rozgrywek prowa- 
dzą nadal Budowlani Chorzów 
8 pkt. przed Stalą Kuźnia Ra- 
ciborska 7 pkt., Budowlanymi 
Opale 3 pkt. i AZS Katowice 
2 pkt. 


Turniej 
piłki siatkowej 
w Gdańsku 


GDANSK.  Rozegrafy w 
Cdańsku dwudniowy tumiej 
piki siatkowej z udziałem 4 
rajlepszych drużyn polskich: 
Kolejarza Gdańsk, Unil Łódź, 
Spójni Warszawa I AZS War- 
szawa, zakończył się zwycię- 
stwem gdańskiego Kolejarza, 
który nie przegrał ani jednego 
spotkania. Drugie miejsce za- 
jęła Unia Łódź, 3) AZS War- 
szawa, 4) Spójnia Warszawa. 

Wyniki: Kolejarz — Unila 
3:0 (15:10, 15:9, 15:12), Ko- 
łlejarz — Spójnia 3:0 (15:6, 
15:13, 15:7), Unia — Spójnia 
3:0 (15:38, 15:22, 15:10), 
Unia — AZS 3:1 (15:17, 15:8, 
15:1, 15:9),  A4S—Spójnia 
8:0 (15:4, 13:4, 15:9). 


Studenci PWSA 
zdobyli 24 qidznasi 
SFO 


Oneudaj cbyło sie moczy- 


Sie roæædanmie odzmik SPO sul- | brona 1 pomoc 


dan.om 
Szkoły Akleosk=j 
wie. 

Jak Już dnosiliśmy sřurten- 


el toj ezkoty w ranscn Czynu większości 


Paździsynikowego 20powiązal 
sę do dnia 10 bm uzyskać 12 
odznak SPO. Studenci wyko 
nal ewe zobowiązanie z nad 
wvyżką | uzyskali do dnia z2- 


kończenia zobowiązania 24 
odlrnaki. 
Po uroczystym zagajeniu 


nrzez kol. Gabrysia, delegat 


Śrocim sSkowy AZS Cetnarow- 


ek! dczkonał wręczenia odznak. 

W uchwalonej na zakończe- 
nie akadomi rezolucji. stu- 
denti podjęli zohowiązanie zdo 
bvcta dalszych 10 odznak SPO 
do konca bieżącego roku. 


Uwaza tenisiści! 


Dziś, tj. w poniedziałek 12 
f jutro, we wtorek 13 bm. 
znany tenisista krakowex! Na 
wrat'! wygłosi w eall WKFF 
przy ul. Manifestu Lipcowego 
27 dwie pogadanki: „Bilans 
tegorocznego sezonu' oraz 
„Sen zimowy tenisisty“. 


Początek o godz. 18. 
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Po trzytygodniowej przer- 
wie wznowione zostały wczo- 
raj rozgrywki o mistrzostwo 
lgl koszykowej. Największą 
wagę spośród rozegranych w 
ub. niedzielę spotkań, miały 
zawody pomiędzy dotychczaso- 
wym przołownikiem ligi 
krakowską Gwardią a najgroź- 
niejszym rywalem mistrza Pol- 
skl — Spójnią Łódź. Mecz 
przyniósł zwycięstwo gwardzi- 
stom, którzy z najcięższego dla 
nich w pierwszej rundzie spot- 
SL potrafili wyjść obronną 
rek: 


ą. 
Drugi reprezentant Krako 
wa Ogniwo, nie miał nato- 
miast wczoraj szczęścia. pono- 
sząc pierwszą w sezonie po 
rażkę z warszawskim AZS. — 
Nle poszczęściło się również 
gdańskiej Spójni, która oddała 
punkty Kolejarzowi Poznań. 
W pozostałych dwóch spot- 
kaniachh CWKS pokonał zdecy- 
dlowanie poznańską Stal, a Ko 
lejarz Ostrów wygrał ze swym 
imiennikiem z Warszawy. 

IV tabeli ligowej po nie- 
dzielnych spotkaniach mamy 
do zanotowania szereg zmian. 
Na czele utrzymuje się nadal 
krakowska Gwardla, prowa- 


W ubiegłą niedzielę roze- 
grano drugą rundę apotkań z 
cykiu © nagrodę pokoju na 
szczeblu wojewódzkim. Wszy- 
sik!ie zawody stały na dobrym 
poziomie, a największy sukc28 
odn:osła drużyna Ogniwa Tar- 
nów, w której wystąpiło sze- 
reg zawodników  drugo'igo- 
wych, zwyciężając Gward'ę 2 
Dąbrowy Tarnowskiej. 

Wyniki w poszczególnvch 
grupach przedstawiają się na- 
stępująco: 

Grupa 1. 

Górnik Wieliczka—Gwania 
Nowa Huta 4:2 (2:2) — LZS 
Słomn'ki — Włókmiarz Deb- 
czyce 0:0. 

Gruga 2. 

Ogniwo  Tarnów—Gwardia 
Dąbrowa Tarnowska 9:3 (5:1). 

Spójnia Okocim — Gómik 
Bochnia 2:0 (1:0). 

Grupa 3. 

OWRS Ktuwków [l-—Gwardia 

Nowy Sącz 8:1 (1:1). Po cle- 


(Dokończenie ze atr. 1). 
zespołu radzieckiego stale za- 
grażują bramce „Stelaniszyna, 
który z najwyższym trudem 
hroni wiele niebezpiecznych 
strzałów. Napastnicy Dyn':mo 
etrzelają dużo i z każilej po 
zycji. e defensywa CWKS nia 
potrafi. upilnować szybko 
zmieniających pozycje napa- 
stników Dynamo. 

W 23 minucie atak zespo- 
łu radzieckiego kończy się 
zdohyciem bramki przez War- 
dimladi; utrata bramki nie pe- 
szy Polaków, przeciwnić for- 
macje obronne CWKS  6top- 
niowo opanowują sytuację, © 
lepiej krvją 


Państwowej Wyżłszo! i graczy radzieckich, nie dopu- 
w hisko- | szczając tch do strzału. lednak 


brak współpracy z atakiem 
sprawia. że gm toczy stę w 
na przedpolu 
CWKS. 

Aiak polski gra w tym > 
kresie bardzo słabo. Sporady- 
czna „gady napastników nie 
są groźne, gdyż Polacy, čo 
kładnie pilnowani przez de- 
t+ndywę Dynamo nie potrafia 
wyrobić sobie uagodnej pozy- 
cji do strzału — a niecelne 
podania uniemożliwiają prze- 
prowadzenie skutecznej akcii. 
W dalszym ciągu strona ata 
kującą jest Dynamo. W 42 
minucie Paniukow strzela z 
bliskiej odległości główką | 
goście prowadzą 2:0. 

Po przerwie obraz gry ulega 
zmianie. CWKS gra dużo le- 
pilej, zdobywając nawet prze- 
wagę w polu. Atak wzmocn!o- 
ny Oprychem, który przeszedł 
z pomocy na łącznika, gra 
dużo dokładniej, ale w dal- 
szym ciągu mało skutocznie. 
Miejsce Oprycha w pomocy 
zajął Kalus, Dwernickiego na 
lewym ekrzydle zastąpił Olej- 
nik. Zmiany te wzmocniły pią- 
tkę ofensywną CWKS. Obro- 


na czele ligi kosza 


dzac zdecydowanie bez straty 
punktu. Na drugą pozycję a- 
wansował jednak z piątego 
miejsca warszawski AZS, wy- 
przedzajac Spójnię Łódź I kra- 
kowskie Ogniwo. lioszykarze 
Ogniwa, którzy spadli na pią 
te miejsce, wyprzedzili rów- 
nież zespół warszawskiego — 
CWKS. Stosunkowo wysoka. 
Jak na możliwości tej drużyny 


= — — 


Drużyna krakowskiego Og- 


niwa poniosła wczoraj pierw., 


szą w tym  eezomie ligowym 
porażkę, przegrywając na. wła- 
enym bosku z zespołem war- 
szawskich akademtków w sto 
sunku 33:43. 

Na przyczyny porażki zło 
żyła się przece wszystkim zła 
dyspozycja elrzałowa  wszysl- 
k'ch niemal koszykarzy Ogni- 
wa, którzy po kolel marmowali 


szareg dogodnych do zdobycia 


-a mm zy c 


Finałowe spotkania o Puchar Pokoju 


kawej grze zwyciężył wojsko- 
wl. Bramki dla OWKS-u strze- 
MH: Mateja, Bułat i Urbanik 
po 1. Dla pokonanych Baran. 

Spójnia Nowy Targ—Unla 
Żywiec 1:1 (0:1). 


Grupa 4. 
Kolejarz Wedowice— Unia 
Szczakowa 4:1 (4:1). 
k . 


SPÓJNIA BIEŻANÓW — SPÓJNIA 
KRAKÓW 4:3 (2:2) 

Mistrz krakowskiej klasy wojewódz. 
kiej rezegrał spotkanie towarzyskie w 
Bieżanów e, ulegając po ładnoj grze 
gospodarzom, w alosunkn 4:3 (2:2). 

Gosae w pierw:zych 10 misutach 
przeważają 4 prowadzą nawet 2:0, 26 
strzaiów Darana | Budzlakuwsk'cgo. 
Za rekę obrcńcy Spójni Kraków ae- 
dzia dyktuje rzuł karny, który pięknie 
atrze) | Gzrzonka. Ten Gain zawodnik 
w 30 minucie uzyskuje wyrównującą 
bramkę. 

Po przerwie już w 10 minucie colo- 
wy przebój Bartusia przynow dalszy 
bramkę gospodarzom, a w 16 minucie 
Dzierżak poprawia wynik na 4:2. — 
Spójna uzyskuje 3 bramkę z rzutu 
karnegc, który wytorzystał Kolin 

Sędzioweł Salchier b. dobrze, 
dzów ok. 1.000 osób. 


Wi 


Dynamo-GCWKS 2:0 


na i pomoc wojskowych wy- 
padła po przerwie również 
znacznie lephej, walcząc 


' Za- 
cięcie o każdą piłkę 1 pod- 
trzymując z powodzeniem a 


takt Dynamo. W 20 mln. Są- 
sladka zmienig  Wojciechaw- 
ski H, a w 10 minut wóżniej 
opuszczą bo!eko kontuzjowany 
Breiter. CWKS gra od tej 
pory w dzieclatkę. Ostatnie 
minuty gry należa znowu do 


drużyny radzieckiej, która 
nie może jednak uwidocznić 
swej przewagi zdobyciem 


bramki, wobec skutecznej gry 
trlo obronnego goencdarzy 

CWKS, mimo szybkiego 
tempa gry w ciągu całego me- 
czu dorównywał pod względem 
kondycyjnym zespołowi Dvna- 
mo. Technicznie. jakół takty- 
cznie zespół radziecki był o 
klasę lepszy, W drużynie ra- 
dzieckiej Iimponowała  szy?- 
kość, tak również «loskorała 
gra kolektywna —  wszycikie 
linie współpracowały za sobą 
WZOrowo. A 

Najlepsza formacja zwycięz 
ców hył atak, w którym wy- 
różnił sie szybki prawoskrzy: 
Rowy Dżodżua oraz trójka 
środkowa. Lewoskrzydłowy — 
Czkuaseli wypadł nieco ałuh'ej 
wohe dobraf gry obrońcy 
CWKS Durnioka, pomoc | o 
brona gości grały iwar:ło 1 
skutecznie, powstrzymując z 
powodzeniem chaotycznz ak- 
clo napadu polskiego | wsple- 
rając właenyv atak dolnymi po 
daontami. Bnamkarz Marran! ja 
miał mało okazli zademon- 
strowania ewel klasv 

W zespole CWKS  nailep- 
szym graczem był bramkarz 
Stefaniszyn, któnezo Interwen- 
cje obroniłv CWKS od wy?2- 
sze] porażki Oprócz niego wy 
różntii stę: Durniok w obron'e 
1 Orłowski w pomocy. Najsła- 
A linią wojskowych był a- 
tak. 


pozycję. zajmuje  poznańsku 
stal. 

W dole tabell nastąpiiy ré 
wnież przesunięcia, w wyniku 
których poprawiły swe lokaty 
drużyny Kolejarza z Ostrowa 
i Poznania — natomiast kole- 
jarz Warszawa, który w do 
tychczasowych spotkaniach nie 
zdobył ani jednego punktu, 
spadł na ostatnie miejsce. 


AZS W-wa— Ogniwo 43:33 (23:17) 


punktów pozycji. Dotyczy to 
tak zawodników krakowskich. 
jak 1 łódzkiej piątki Ogniwa, 
w której nawet Kwapisz nic 
spełnił w tym dniu swego za- 
dania. Również tycznie go- 
spodarze ustępowa!! gościom, 
Którzy mądrze kierowani przez 
kapitana tego zespołu — Bar- 
tosiewicza, dobrze rozwiązali 
grę taktycznie. 

W zespole Ogniwa jedynie 
Łudzik zagrał na normalnym 
poziomie, natomiast pomostail 
zawodnicy grali znacznie po 
niżej swych możliwości, 

Koszykarze AZS-u prócz 
wspomnianej dobrej taktyki, 
zaimponowali także doskonałą 
kondycją, wytrzymująo w skła- 
dzie jednej piątki prawie ca- 
łe spotkanie, 

W drużynie tel do najlep- 
szych należeli: Bartosiewicz, 
Nartowski 1 Dobrucki. 


Punkty dla zwycięzców zdo- 
hyl: Nartowski 14. Dobrucki 
J0. Bartosiewicz 11, Wilicho- 
wski 1 Wastk po 3. oraz Ko 
walskł 2. Dla Ogniwa — Lu- 
dzik 8, Chmieleweki 6, Kwa- 
piaz 5, Ciesielski Jarzy 1 Du- 
da po 4, C'esielski Roman 4 
Rorcala po 2 oraz Bednaro- 
wicz | Krupa po 1. 

Zawody prowadzili pp. Po- 
wąłoweski i Przeździeoki. 

Decyzje tych arbitrów, zwla 
67ZC7A W stosunku do drużyny 


krakowsiicj — wywoływały 
wiele — | to słusznych zer 
uwrzczeń. 


Rozegrane po tym meczu 
spotkanie towarzyskie rezerw 
obu zespołów przyniosło rów- 
nież zwycięstwo akademikom 
w stosunku 71:40 (23:17). 


Braki w wyszkoleniu tech 
nicznym nadrabia? CWKS 
wielką ambicją 1 doskonałą 
kondycią, co pozwol'!ło druży- 
nie wojskowych prowadzić, 
ezczególn!to w drugiej połowie 
meczu, otwartą grę z wlcemi- 
etrzem piłkarskim ZSRR, 


Sędzią głównym zawodów 
był Czchaturaszwilt (ZSRR). 


Sędziowie lniowi: Przybysz 
i Gryniewskl. 


%0%11061806040060%%6 
Trener Jakuszyn 
o systemie gry 


Nu konferencji prasowej w | 
Katowicach, zadano wychowaw ! 


cy wicemistrza ZSRR Dynamo 
Tyjlis, trenerowi Jakuszynowi 
pytanie: „Jak należy grać i 
jaki system należy stosować, 
by osiągać aukcesy? 

Trener Jakuszyn odpowie- 
dział: 

` „Brak techniki uniemożliwia ` 


drużynie taktyczne rozwijanie , 


koncepcji". 


Oto krótka i dosadna odpo- ! 
wiedź, a stąd kolejny już wnis- ; 


sek, iż drużyna winnu być 
przede wszystkim wyszkolona : 
bezbłędnie. Mstodę tą atogsuje 


Na tej konferencji padl 
drugie vytanie: Jaki stosować 
system?" 

I na to pytanie odpowiedział 
trener Jakuszyn Recepty go- 
towej na rozegranie meczu nie 
ma. Sytuacje na boisku — wa- 


z 


runkują taktykę i system dru- , 


żyny. W. zależności od tego ato 
zuje się krycie „każdy każdego 
czy też „krycie pół*. Oczywii- 
cie system krycia pół, nie moż- 
na stosować mechanioznie (po- 
za obroną) gdyż krycie pól jest 
umowne, zależy więc od intelt- 
gencji danego gracza. 


się w Związku Radzieckim. | 


| Kr) 19.57, 


hoszykarze Gwardii nadal bez porażki 


Szczegółowa tabela rozgry- 
wek  pizedstawia się obecnie 
następująco: 


1. Gwardia Kr. O 3 165:110 
2. AZS W-wa 3 2 134:115 
3. Spójnia Łd. 3 2 122:112 
4. CWKS -> 3 2 143:137 
5. Ozn. Kr. 3 2 116:117 
6. Stal Pzn. 4 2 145:175 | 
7. Spójnia Gd. 3 1 111:105 
8. Włkn. Ld. 3 1 '121:124 
9. Kol. Ostr. 3 1 115:118 
10. Kol. Pzn. 3 1 94:133 
11. Mol. W-wa 3 O 1325:146 

Wyniki dalszych niedziel- 


nych spotkań ligowych są na- 
stępujące: 
Kolejarz Ostrów — kolejarz 
W-wa 47:39 (20:20). 
CWKS W-wa — Stal 
znań 46:30 (24:15). 
Kolejarz Poznań — Spójnia 
Gdańsk 36:34 (23:18). 


Po- 


GWARDIA—SPOJNIA ŁÓDŹ 
39:36 (19:12) 


ŁÓDŹ (tel. właeny). Spo:ka- 
nie obu najlepszych w tej chw! 
l zospołów ligowych upłynęło 
pod znakiem zaciętej, aa na 
słabym poziomie stojącej gry, 
na co niewątpliw:o wpływ mia- 
ła duża stawka zawodów. Gwe: 
dziści, którzy wystąpili w tym 
spotkaniu w swym pelnym 
składzie, a wyleczonym już po 
kontuzji Dąbrowsk'm, oraz by- 
lym graczem gdańskiej Spójn! 
— Wężykiem, mieli przez oały 
czas spotkamia przewagę, kió- 
nej nie potrafili jednak uwido- 
cznić cyfrowo, wykazując nie 
epodziewanie słabą dyspozycję 
strzałową. Z zespołu zwycięz- 
ców na poziomie zagrali jedy- 
nie Wężyk, Arlet oraz Bętkow- 
skl. 

W zespole łódzkim do naj- 
lepszych należeli: Mokw!ński i 
Michalak — zawiódł natomiast 
reprezentant Polski — Pawiak. 

Zawody prowadzili pp. 
Czmoch i E'me. dopuszczając 
niepotrzebnie do oztrej gry. 


Pięściarze Il Ngi 
rozpoczęli wałki 


W ub. niedzielę stoczone zo- 
stały pierwsze walki w mi- 
strzostwach II Mg! pięściar- 
skiej. Wynik poszczególnych 
spotkań przedstawiają się nar 
siępująco: 

Gwardia — Kolejarz 14:6, 

Ogniwo — Włókniarz 10:10, 

Górnik — Unia 11:9. 


C= R PE AO AO 0 0 OE 


Spotkania tomarząskie 


Ogniwo Kraków — 
Ogniwo Wrocław 1:1 
(1:0) 


WROCŁAW. 
mecz piłkarski rozegrany we 
Wrocławiu, pzmiędzy Ogni- 
wem krakowskim 1 wrocław- 
skim, zakończył się wynikiem 
nemisowym 1:1. Bramkę «la 
Ogniwa krakowskiego zdobył 
Radci a dla wrochewian Siech. 
Sędzia Czapekst. Widzów 5000. 


Gwardia Krzków 
Gwardia Kielce £:1 
(1:0) 


Mistrz ligi, Gwardia krae 
kowska rozegrala sparrngowe 
spctkanie ze swą !'mienniczką 
kielecką, remisując 1:1. Bzam 
ki zdobyli d!a krakowian itor 
darski a Wa Kielczan Iwańs'l. 
Widzów 6000. 

x 

Budowlani Chorzów — Re- 
prez. Zielonej Góry 10:2 (4:0). 

Stal Poznań — Kolejarz Le- 
szno 2:2 (2:2). 

Ogniwo Bytom — Kolejarza 
Poznań 2:0 (2:0). 

Stal Sosnowiec — Feprez. 
Kolejarzy Sląskich 3:9 (5:5). 

Górnik Zabrze Górnik 
Radzionków 3:1 (0:1). 

Unia Chorzów Koło 
Sport. Kop. Ferrum 8:1 (4:1). 


Anioła najlepszym 
strzelcem w lidze 


Tytuł najlepszego atrzelca 
pierwszej ligi zdobył napast- 
nik poznańskiego Kolejarza 
Anioła, uzyskując w 22 spet- 
kaniach ligowych 21 bramek. 

Drugie miejsce zajął Cle- 
ślik (Unia) 19 bramek, 
trzecie Gracz (Gwardia Kr) — 
18 br. 

Dalsze miejsca zajęli: 

Łącz (Kolejarz W.) — 13 
br., Spodzieja (Budowlani) — 
12 br., Bożek (Włókniarz Kr) 
— 11 br., Kohut (Gwardia Kr) 
10 br. 

9 bramek zdobyli: Szleger 
(Górnik) 1 Hogendorf (Włók- 
niarz); 8 bramek: Mordarski 
(Gw) i Nowak (Włókniarz Kr); 
7 bramek: Wiśniowski  (Gór- 
nik), Janeczek, Górski ji  Są- 
sladek (CWKS), Pawłowski 
i Rajtar (Ogniwo Kr) oraz 
Alszer (Unia). 

Ogółem w 
rozgrywkach 
387 bramek. 


Towu”zvskł 


tegorocznych 
ligowych padło 


julia Bachowska (Górnik Sosnowiec) 
zwycięża w motocyklowym wyścigu 


ulicznym 
w Krakowie 


W Alei Trzech Wieszczów 
odbył się w niedzielę motocy- 
klowy wyścig uliczny, bę:lący 
zarazem ostatnią el'minacją 
mistrzostw okręgowych Kra 
KOWAa. 


Ogółem rozegrano 5 hie 
gów. Już w pierwszym biegu 
(kat. do 125 ccm) tłumnie ze 
brana publiczność przeżyła 
wiele emocji, śledząc brawu:- 
rową jazdę Julii Bachowskiej 
z Górnika Sosnowiec, która 


na DKW prowadząc od startu ' 
nikogo DE” 


do mety, przez 
zagrożona, wygrała wyścig w 


dobrym czasię — 9,59. Dalsze 
zajęli: 


punktowane miejsca 
2. Dobranowski (Gwardia Kra- 


ków) na DIEW 10.09, 3. No- 


wak (Ogniwo Kraków) na DKW 


10,10; 4. Biernacki (Gw, Kr) 
na SHL 10,13: 5. Szufalską 


(Gw. Kr) na SHL 10,13; 6. 
Kraczia (OWKS) 
11,19. 


W kat. do 250 ccm (10 okr) 
nie przyszło do oczek'wanego 
pojedynku pomiędzy mistrzem 
Polski 2 roku 1949 Wodnie- 


kim (OWKS) a obiecująco za 


powiadającym się Zbigniewem 
Koprowskim II (Gw. Kr) Wo- 


dnicki na skutek defektu ma 
szyny wycofał 
okrążeniu. 


Javie 18,31: 4. Guzik (Gw. 
W kat. do 350 ccm 


okr.) startowa? również zwy 


cięzca poprzedniego biegu — 


Zb. Koprowski. Prowadził 


na SHIL 


się jużw2 
Bieg wygrał Ko- 
prowski Zb. na Triumphie w 
czasie 16,32; 2. Walter (Unia 
Kr) na Javie 17.35; 3. Ginter 
Hennek (Stał Katowice) na 


(10 


on bezapelacyjnie przez 8 
okrążeń, defekt maszyny, któ 
ry zresztą szybko usunał po- 
zbawił go jednak pewneco 
zwycięstwa: 1. Ogonowski 
(Wł. Kraków) 17.54; 2. Zh. 
Koprowski (Gw. Kr) - 18,13. 
Płoszczyca '1 Siarkiewicz wy- 
cofali się na trasie. 

Bieg IV. motocykli z przy- 
czepkami (5 okr.) wygreł Ru- 
ryło (Unia Kr) na Zdndappie w 
czasie 10,35 przed  Petruelń- 
ekim (Ogniwo Kr) na BMW 
— 10.50 ! Sułkiem (Ogn. Kr) 
na BMW — 10,56. 


Punktem , kulminacyjnym 
był ostatni bieg dnia w kat 
500 cem (10 akr.). Obok bra- 
wurowych braci Koprowskich 
stanął na etarcie senior Hen- 
nek Herbert w zastępstwie swe 
go eyna oraz znani motocykli- 
ści krakowscy „ Frankowskt 
i Jękot, Grabowski 1 Pala. 
Walka o pierwsze miejsce ro- 
zegrała się pomiędzy braćmi 
Koprowskimi Mieczysławem 
(w'cemistrzem Polsk! tej kate- 
gorii) 4 Zbigniewem. Jak było 
do przewidzenia zwyciężył 
Mieczysław Koprowski (Gw. 
Kr) na Nortonie Manx w czar 
sie 16,02; 2. Koprowski Zbd- 
gniew (Gw. Kr) na NSU w 
czasie 16,03; 3. Jękot (Gw. 
Kr) na BSA 16,35; 4. Her 
bert Hennek (Stal Katowice) 
na Triumphie Grand Prix 
16,47; 5. Frankowski (Og. Kr) 
na Nortonie 16,48. 

Podkreślić należy sprawną 
organizację wyścigu prze? 
eekcję motocyklowa Gwardii 
oraz fachową obsługę Infor 
macyjną 1 seprawozdawczą. 
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\ PIŁKARZ 


Przedstawiamy beniaminka pierv. sze; ligi 
Wytrwałą pracą i ambicją 
wywalczył OWKS Kraków swój awans 


Dość szybko, bo tylko po 
rocznym pobycie w drugiej M- 
dze awansowała drużyna kra- 
kowskiego OWKS do pierwszej 
kiasy państwowej. Zanim eg 
to jednak stalo , trzeba było 
poświęcić dużo pracy, wiele 
przygotowań | wiele troskli- 
wości kierownictwa drużyny, 
by z dawnej Cklsscwej] druży- 
ny przejść zwycięsko przez 
rozgrywki drugiej ‘gi. 

Jeszcze przed dwoma laty 
drużyna krakoweklego OW KS 
grała w dawnej C-klasie. Nie 
hyło wówczas ani własnego sta- 
diou, ani dobrego sprzętu 
czy też opieki Jaką cieszą się 
piłkarze wojskowej drużyny 
krakowskiej — dzisiaj. 

Gdy przed trzema laty rząd 
Polski Ludowej nozszerzył Swą 
opiekę również | mad sportem 
w Wojsku Polskim sięgając do 
sego wielkiego rezerwuaru ta- 
łentów 1 urządzając ogólnopo!- 
skie zawody czy łeż Sparta- 
kiadę WP, okazało się, że 
sportowcy WP w pelni dorów- 
nują spontowcom cywliizym. 

Wcnhienięty w ogólny ruch 
eportowy. krakowski OWKS 
rozpoczął 6:aranuiejste przy- 
gotowamia do grodniejczego jak 
dotad wyciąnienia na arenie 
aediwepciskiej. Daskomade 1 
fachowe  xisrawniciwo spo- 
czywające w rękach oficera 
Dasewicza, dało wkrótce pię- 
kne rezwitaty. Dotychczas C- 
klasowy OWKS, awansował do 
drugiej Lgi LZ za Tre- 
ningi powierzono dawnemu re- 

S Polski | zawodni 

owi Kkrakowektej  Gwardif, 
Władysławowi Giergielowi. 
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Najwiekszy station | 


Europy 
w Budapeszcie 


Budapeszt bevie mie? naj- 
większy cad'an pilkerski w 
Europits-Sladiansten posiadać 
będzis 110.000 miejsc siedzą- 
cych oraz kika tyg'ęcy mielec 
stolacych. Będzie to nie tylko 
największy w Europie Awa, 
sie również najbandziój movi- 
cześnie urządzony. Otwarcie 
nastąpi na wioenę rowu 1902. 


—— m 


Zdjęcia w dzisiejarym numerze: 

Borek, Rumianoweki, „Miroir 

Sprint“, „Jugend-vorau* s ar- 
ohiwum wlasne „Piłkarza. 


który mając młody materiał 
ludzki, częściowo już zaawan- 
acwany, potrafił wybrać naj- 
lepszych, utworzył jedenastkę 
piłkarską 4 ruszył do boju o 
awane do piorwszej ligi. 
Wladyslaw  Glergiedl nie 
mógłby z pewnością uzyskać 
takich sukcesów swej druży- 
ny, gdyby nie nadzwyczaj tro- 
eklowa opieka, jaką sport 
wśród wojskowych w Krako 
wie, otoczył Gen. Kientewicz 
t podlegli mu oflcerzy. Jed- 
nym z nich jest właśnie klero 
wnik sekcji piłkarskiej Dace- 
w.cz, omz oficer Drengier, 
którzy każdą wolną chwilę po” 
święcają na opiekę nad 6por- 
towcamj krakowskiego rę- 


gu. 

Stadion wojskowy w Krako 
wie mogący pomieścić (na ra 
zie) około 8—10 tysięcy wi- 
dzów, piękne szatnie z natry- 
skami, wepaniała sala gimna- 
styczna, piękna świetł'ca, do 
bry sprzęt sportowy, dokona- 
łe warunki treningów — olo 
wynik iwspóźpracy Gen. kle- 
niew icza I klarownictwa OW KS 
— nowego beniaminka piłkar 
ekiej klasy państwowej. 

"la troska o polepenie 
warunków pracy, była bodź- 
cem dla piłkarzy OWKS do u- 
zyskiwania jak najlepszych 
wymików. (Od początku roku 
bieżącego możni było obeer- 
wować wysiłki całej jedenast- 
ki 1 jej trenera do zdobywamia 
najlepszej sprawności | umie- 
jętności piłkarskich. 


AR Tia 
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Na czoło drużyny wybijają 
się ZMPowcy: Durmnlok, Dwer 
nicki, Kalus, Feluś | Musiał. 
Dobre postępy poczynili rów- 
naż Mroczek 1 Salwiczek, a 
reszta podciąga wię dość szyb- 
ko do posienui pozostałych. 

+ Zwycięstwo nad pierwszoli- 

gową drużyną Ogniwa, było 
pierwszym sukcesem, zajęcie 
pierwszego miejsca w piłce 
nożnej na Spartakiadzie Let- 
niej Wojska Polskleęgo — to 
drugi wielki sukces krakow- 
skiego OWKS-u. Najcięższym 
jednak 1 najtrudniejszym okre- 
sem dia drużyny były roz- 
grywki o wejście do klasy 
państwowej. Mimo niepowo- 
dzenia z Gwardią warszawską, 
piłkarze OWKS wierzyli, że 
ambicją 1 silną wolą zwycię- 
stwa, pracą nad sobą — zdo- 
łają wywalczyć cal, jaki po- 
stawiono jm na początku sezo 
nu: zdobycie awansu do pler- 
wszej klasy państwowej. 

Toteż każda ich dalsza wy- 
grama zdobyta była wspólnym 
wysiłkiem. Ambicja, bojowość, 
głęboka wiara w zwycięstwo, 
niaprzeciętna wytrzymałość 
kondycyjna — oto walory ja- 
kimi potrafi przechylać czę: 
sto szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść, mimo 12 przeciwn*k 
prowadził 1:0. Tak było 1 na 
ostatnim meczu z Gwardią 
warszawską, którą OWIŚS po 
kena? 2:1. 

Ciężka była droga do ligi, 
ale zarazem i wspaniała. W 
przeciągu dwóch lat dnużyna 
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OWKS idc od klesy C zkr 
bywała kolejno wyższy eio 
pień, by wreszcie wywalczyć 
sobię awans do najwyższej kła- 
Gy. 

Ale nie tylko na samym boil- 
sku, piłkarze OWKS sa dziel- 
nym! eportowcami. Również d 
życie świetlicowe stawia ich w 
pierwszych 6zeregach. Praca 
organizacyjna oparta jest na 
aktywie społecznym, który w 
sposób godny naśladowania 
podchodzi do swych zajęć po 
zaslużbowych. Aktywiści 
OWKS rozumieją w pełni zna- 
czenie zadań stojących: przed 
nimi. OWKS objął patronat 
nad szkołami TPD w Krako 
wie, gdzie poszczególni zawo 
dnicy szkolą młodych adep 
tów eportu w różnych dyscy- 
plinach. Aktyw wydaje rów- 
nież gazetki świetlicowe, dba 
o przeprowadzanie krytyki i 
samokrytyki po zawodach i o 
właściwy stosunek do szkale- 
nia ideologicznągo. Wszyscy 
piłkarze posiadają odznaki 
SPO, a niektórzy zdobył! nor- 
my po raz drugi, osiągając le- 
psza wyniki. 


Wierzymy, e beniaminek 
I Wgi państwowej OWKS Kra- 
ków nie poprzestanie na do- 
tychczasowych osiągnięciach, 
ale wytrwałą jak dotychczas 
pracą, dążyć będzie do zdoby- 


cia zaszczytnego stanowiska 
wśród drużyn ekstraklasy 
państwowej. 


Lewandowskj Z. 


OO 


Drużyna beniaminka Klaey Państwowej — OWKS Kraków. Stoją od lewej: kier. sekcji 
oficer Dacewicz, oraz zawodnicy: Dwernicki, Kucharski, Hajduk, Hejosz, Liszka, Salwi- 
czek, Musiał, Kalus i trener Giergiel. Klęczą: Masłoń, Kro czek, Feluś, Szombara, Zupnik, 
Więcek, Mastaj. (Na zdjęciu brak doekonaiego obrońcy drużyny wojskowej — Durnioka). 


Kilka słów 
o systemach piłkarskich 


Roagrywki ligowe naszej 
ekstraklasy zakończone, Ty- 
tuł mistrza ligi zdobyła po raz 
trzeci Gwardia krakowska, 
której styl gry omawiany był 
dość częs'o na łamach prasy 
sportowej. Mimo, iż optyczme 
etyl ten wyglądał jak system 
„WM“ — Gwardia nie grala 
tak, jak Inne ligcwe zespoły. 
bezdusznie stosujące ten 6y- 
stem. W całym świecie obec- 
nie etosuje się nie jeden, lecz 
nawet trzy systemy gry, z któ 
rych „WM“ nałeży do najno- 
wocześniejszych. 

Pomówmy o nich pokrótce, 
zaczynając od t zw. „wiedeń- 
sk:-j ezkoły”. 

Do dzisiaj Jeszcze systemem 
tym grają wszywtkie zesnoły 
austriackie, jak 4 sama repre- 
zenteacja Austrii. Polega con na 
riaskiej przyziemnej grze, na 
krótktth podaniach cd gracza 
do greczą, stojacych od siebie 
w niewielkiej odiregłośct. Cha 
rakterystycznym ala tego sy- 
etemu jest porycja dość dale- 
ko wysuniętego środkowego 
pomnika, którego głównym 
zadaniem jost zasilanie płas- 
kimi piłkami ewego ataku. — 
Czesto gra œn Jako szósty na- 
pastnik, nie zapom!nając jed- 
nak o kryc'u przeciwnej trój- 
ki ataku i wozbijaniu jej po 
czynań ofensywnych. 

Tylko „wielkie indywidual- 
ności pilkarskie“, dysponują 
œ ownemmym zmysłem takty- 
emym ( wspaniałą kondycją 


fizyczną, mogą temu zadan! u 
podołać. Do takich należeli u 
nas: Mogkal, dr Cikowsk!, Ko- 


tlarczyk i inni, wiejoletni re- 


prezentanci Polski w latac 
1920—1935. Skrajni pomcc- 
nicy, których zadaniem było 
również zasilanie ataku, po 
święcają się — w -systemie 
szkoły wiedeńskiej — przede 
wszycikim skrzydłowym prze- 
ciwnika. Ta najważniejsza li- 
nia drużyny, jaką jest pomoc, 
odznaczać się więc musi wiel- 
ką ruchliwością. Ważną tu 
jeu współpraca bocznych po 
mocników ze ekrzydłowymi 1 


łącznikami, tzw. „gra trójką- 
tami', przy czym piłka poda- 
wama jest po ziemi, płasko. 
Obrońcy okupują pole, wzglę- 
dnie przedpole karne a główna 
ich uwaga sklenowana jest na 
trójkę ataku przeciwnika. O 
skrzydłowych troszczą się bo- 
czni pomocnicy. 

mamzel jest w systemie 
„WM", Podczas gdy jedyna w 
Europie Austrio, gra -sewon 
systemem, wezystkie inne ne 


É 


rody grają systemem „WM“, 
pochodzącym z Anglii, etosu- 
jąc przy tym różne warianty. 
Charukterystycme dla tego 
systemu jest ustawienie alę 
graczy na boisku, tworzące w 
linii ataku literę „W“, zaś w 
linti defensywnej literę „M“. 
Srodkowy pomocnik z poprze- 
dniego systamu „szkoly wie- 
deńskiej", nazwany jest tu 
stcperem, lub też trzecim © 
brańcą. grającym tylko na li- 
nu obu swych kolegów z obro 
ny i mającym za zadanie pil- 
nować głównie Środkowego 
przeciwnika. Obrońcy zaś por 
święcają się skrzydłowym — 
przejmując rolę skrajnych po- 
mocników z poprzedniego 8y- 
stemu. 

Jest to więc „wzmocniona 
defensywa". Obaj boczni po 


mocnicy pilnują tu przeciw- 
nych łaczników 4 grają raczej 
w środku bolska po etronach 
linii środkowej. Łącznicy, któ 
rzy są raczej cofnięc! do tyłu, 
tworzą wraz Ak 


po 


mocntkamt, „„.maglczny 


kwadrat" systemu „WM“. — 
Ten włeśnie kwartet operują: 
cy w środku boiska, przejmu- 
je rolę środkowego pomocnika 
„wiedeńskiej ezko 


mają raczej zadanie rozbijania 
przeciwnych ataków, — rolę 
zasilania Mnii napadu piłkami 
przejmują tutaj obaj łącznicy, 
cofający się głęboko w tył, po 
piłkę. W miejsce dawnej pła- 
skiej gry „po ziem”. w 6y- 
sbtemie „WM“ widzimy raczej 
długie podania, przerzuty na 
ękrzydła, dalekie wykopy do 
pozostałych trzech graczy w a 
taku, których rolą jest budo- 
wanie szybkich afaków t setrze 
lanie na bramkę. 
Jest Jeszcze trzeci eystem 
„brazylMjski', polegający na 
szybkiej zmianie zawodników 
w czasie gry, dla zmylenia 
defensywy przeciwnika. 


Mieszaniną wszystkich 
trzech systemów jest styl gry 
krakowskiej Gwardii, zaszcze- 
piony jej przez czeskiego tre- 
nera, a podtrzymywany w 
dalszym ciągu przez obecnego 
trencra Michała Matiasa. To, 
co wprowadzi? dawny trener, 
a Matias uznał za dobre, po 
zostało; nienctrnmebne — Jak 
zbytnia I cherobliwa  hvper- 
kcemhinacja — zostało odrzu- 
come. Matias poza tvm pot 
ntósł u graczy kondycję, woro 
wadził błyskoóliwy 1 zaskaku- 
Jacy strzał na bramkę, ulep- 
szył „zmiany”' zawodników w 
RAZ rzędzie w bnii a- 

u. 


Widzielńśmy więc, że Gwar 
dia gra częsho z dwoma środ- 
kowymi pomocnikami, z kió- 
rych jeden jest właściwym, © 
fensywnym 1 zasiłającym atek 
półkami, drugi z nich jest eto 
parem rozbijającym ataki prze 
ciwnika. Gdzież zatem jest 
drugi obrońca? Rolę jego w 
danej chwi przejmuje skraj- 
ny pomocnik, który siłę cofa 


ma podłożu evetemu 


z 


Błyskawiczny refleks 


Likwidując groźną sytuację bramkarz musi nieraz rcogować 


błyskawicznie, 


wybierając piłkę spod nóg napastnika. 


Od 


szybkości tego manewru mmleży uchronienie ewej drużyny 


przed utratą bramki. 


znaczać błyskawicznym refleksem i szybką decyzją. 


Ale nie tylko bramkarz musi się od 


Równicz 


napastnik widząc, że akcja została zlikwidowana, musi unikać 
niepotrzebnego a kłopotliwego nieraz zderzenia się z bratn- 


karzem. Dlatego przytomny środkowy napastnik, 


którego 


widzimy na zdjęciu woli przeskoczyć leżącego na ziemi brane 
karza niż „wejść w niego“ powodując kontuzję. 


Słaby poziom gry 


w ostatnim meczu ligowym 
Górnik-Włókniarz 3:1 (3:0) 


RADLIN (tel. wł.) Mecz 
powyższych drużyn, był naj- 
słabszym  6potkaniem. piłkar- 
skim w eezonie, jaki oglądano 
na boiskach śląskich. Do 
przerwy wybitną przewagę 
mieli Górnicy, jednakże ewą 
grą w niczym nie przypomi- 
nali drużyny, która tak ładnie 
grała z wicemistrzem ZSRR — 
Dynamo. W tym okresie prze- 
wagi bramki dla Górnika zdo- 
byli Sobek, Franke | Szlegier. 


Po przerwie znać było prze 
męczenie nie tylko na druży- 


I później znowu idzie do śred- 
ka lub na skrajną linię boiska. 

Gwardia nie gra ,, ICZ- 
nym kwadratem‘, gdyż wofają 
się tylko łącznicy, którzy wraz 
z wysuniętym środkowym po 


mocnikiem tworzą „środkowy 
trójkąt" (patrz na rysunku) — 
albo też cofa stę jeden łącznik 
który ze stoperem 1 przesunię- 
tym w bok środkowym pomoc- 
nikiem , stwarzają znowu trój 
kąt — zależnie od sytusoji. — 
W Gwardii zasadniczo gra się 
WM", 
ale w zależności od sytuacji 
przechodzi się od krótkich po 
dań „szkoły wiedeńskiej ' do 
przerzutów długtch, badź toż 
operuje s'ę piłką w trójkącie 
środkowym. | 

Tak więc Gwardia gra ma- 
czej aniżeli każda połska dru- 
żyna. Gra ona swolm specyfl- 
cznym systemem, który przy- 
nosi rezultaty. 

Ale przecież 1 
przegrywał 

Na tò składają się różne 
przyczyny, a jedną z nich jest 
znana już słaba kondycja śro- 
dkowego pomocnika Powie- 
dzieliśmy na wstępie, że tylko 
wielkie mdywidualnościi př- 
karskie z wielkim zmysłem 


Gwardia 


"nych eystamów. 


nie Górmka lecz 1 na co 
ściach. Jedyną bramkę dla 
Włókniarza zdobył po przem- 
wie ładnym irzałem Szym-. 
borski, 


' Mimo, iż w drugiej połowie 
wybitną przewagę mieli Włóke 
niarze, nie potrafili oni 2do> 
być dalezgj bramki a sam mecz 
pod koniac staje się nudny 
1 grany w zwolnionym tem 
pie. 


Sędziował Walter z Pozna: 
nia. Widzów 4000. 


taktycznym t wspaniałą koms 
dycją, mogą temu zadaniu co 
dolać. Środkowy pomocni 
Gwardii  dycponułe nierw- 
szym warunkiem, drutiemu.., 
jakcś nie moe podołać, Nie 
znaczy to oczywiście, że środe 
kowy-pemocntk winien  jesk 
przegranych Gward, ale — 
czyta się często: „Jak długo 
Szczurek wytrzymał kondycyj 
nie, ataki krakowian sunęły 
jak lawina, Itp.“ 

Z przykładu Gward ww 
pływa prosty wniosek nia 
„WM' ani też „szkoła wiedeń 


«Ska, lecz taki system, 


najlepiej odpowiada drużynte. 
jdki stosuje się zależnie od 
sytuacji na boisku 1 jaki zæ 
szczepić można zawodnikom 
o średniej strukturze fizycz 
nej. > 

Każdy kto widriał Dynamo 
Tbilisi musi przyznać, że nie 
stosudą on! sztywnego cystemu 
„WM“, lecz właśnie raczej 
mieszaninę trzechO wspomnise 
Widzieliśmy, 
że pomosnik Antadze grał ez6- 
etego napastnika, widzteł śmy, 
że obaj łącznioy 1 obaj skrafk 
ni pomocnicy tworzyli częste 
„magiczny kwadrat“, a Tor 
de!a grał raz na lewym, raz na 
prawym skrzydle, bądź też na 
skrzydle był łącznik Gogohbe 
ridze. Ale Dynemo ma przy 
tym niespotykaną u nes kome 
dycję 1 tym bije wszystkich 
na głowę. 

A zatym mie wiedeńską 
szkoła, czy system „WM“, — 
lecz taki system winniśmy Sta 
sować, jaki nam Polakom naj 
lepiej odpowiada. Bo, nie wp» 
stem wygrywa, lees ludzia . 
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Uczniowie Szkoły Metalowo-Budowlanej w Krakowie 
wybudowali mową salę gimnastyczną 


w <. daniu zetempowskich 
brygad roboczych, 

zkolnego Klubu Sportowego | 
młodzieży niezorganizowanej, 
meldujemy wykonanie „Czynu 
Październikowego'' i przekazu- 
jemy naszej szkole wybudowa- 
ną przez nas salę gimnastycz- 
ną. Czynem tym przyczynimy 
się do realizacji uchwał Komi- 
tetu Centralnego PZPR o uma- 
eowieniu sportu.“ 

Powyższy meldunek złożył 
przewodniczący koła ZMP przy 
Zasadn:czej Szkole Budowlano- 
Metalowej w dniu 7 Listopada 
br. w czade UNOCZYCIoŚĆ, >% 
twanola nowej sali gimnastycz- 
nej. 
Sportowcy” krakowscy otrzy- 
mali nową salę gimnastyczną. 
Zwykle do wybudowania takiej 
6sli trzeba wiele pieniędzy, 
przygotowań, planów, prajek- 
tów, budżetów, zatwierdzeń ił 
całego alembiku biurokratycz- 
nych załatwiań, no 1 przedsię- 
biorstwa budowlanego z wielo- 
nia brygadami robotników d far 
chowców. 

Ta eale, którą otwarto w 
szkoie przy Al. Mickiewicza 5, 
nie potrzebowelła tego wszyst- 
kiego. Były tam tyliko trzy za- 
sadnicze elementy: projekt, wy 
konanie i otwarcie! 

A jakim cudem powstała — 
zapytacie? Słusznie, — cudów 
n'e ma! A jednak sala jest wy- 
budowana i neajkompletniej we 
wszys'kie sprzęty g:.mnasrycz- 
ne wy: a, No więc skąd, 

al 

Otóż, posłuchajcie! 

Uczniowie tej szkoły, etu- 
diujący szereg zawodów, jak 
malarstwo, murarstwo, ślusai- 
etwo, kowalstwo, mechanikę, 
olektromontenkę, stolarkę czy 
ciesielkę — zamierzali na dzień 
7 listopada w 34 rocznicę 
wWieik!iej Rewoiucjt Paździemi- 
kowej, dokonać „Czynu Paż- 
Gziemikoweęgo''. Postanowili w 
warsztatach szkoły wyproduko- 
wać nowoczesną Obrabiarkę. Z 
projektem tym przyszli do nar 
czelnego dynektora Synomadz 
kiego, na kilka tygodni przed 
tym. Projekt spalił na panew- 
ce, gdyż potrzebnych odlewów 
nie można było na czas otrzy- 
mać, W głowie dyrektora po 
wstał jednak nawy projekt: 
przebudować | oedremontować 
dwie małe salki, na jedną dużą 
salę gimnastyczną. 

Podchwycono ten pomysł. 

Zetempowcy Rympel, Hal 


Sportowcy ZSRR 


pern, Krupa, Kaczor, Baś 4 
Bożek oraz w!eiu innych ucz- 
niów — zapało się do proje 
ktu + postancwiło w ciągu dwu- 
nastu dni oddać salę gimnasty- 
czną do użytku szkoły, 
Zaczęto wyburzać ściany, 
przeb'jać sufity 1 obsadzać ha- 
ki pod przyrządy. Narzędzia 
były w warsztatach szkownych. 
Ale same narzędzia to mało. 
Potrzebny jest materiał, Jak: 
piesek: wapno, żelazo, drzewo 
stolanskie, cement, kraty na o- 
kna, konstrukcje żelazne pod 
kosze do koszykówiki, szyny 
żelazne pod kółka giimnastycz- 
ne, ferby do pomalowania 
ścian, kosze dla achrony lamp, 
boazerie wokół sedli — jednym 
slowem dużo rzeczy. Ale, od 
czego aktyw zetempowski, Zza- 


pał młodzieży, siine postano. 


wienie, dop'ng dyrekcji 1 cale- 
ga grona pnolesorskiego, któne 
z dumą patrzało na rozpoczęte 
prace ġ¢ z calego eara poma- 
gada, 

Narady, zebrania $ knótkie 
konferencja dały rezultat. 
Chłopcy postanowili po godzi- 
nach szkolnych adpracować © 
koło 2.000 roboczogodzin w 
różnych przeds'ęb!orstwach bu- 
ttowleanych, a zamiast zapłaty 
w gotówoe, wyprosić materiar 
ły. I tak się stało. Przyszło 
wapno, piasek 1 tnochę cemen- 
tu. Z odpadków żelaznych por 
robicno w warsztatach ezko!- 
nych haki, kółka, podpórki 1 
konetrukcje. Część zakupiono 
ze akładek uczniowskich i gro 
na nauczycielskiego. Coś nie 
coś otrzymano w gotówce od 
Dyrekcji Szkolnictwa Zawodo- 
wego, którą zalntenesowano bu- 
dową nowej salt gimnastycae 
nej, Wszędzie spotykano się z 
R T gdyż wszędzia spo- 
tykano ludzi dobnej woli, nie 
bawiących się w papierkową 
robotę. Chodziło o „Czyn Paż2- 
dziernikowy'' 1 o jeszcze jedną 
salę dla ćwiczącej młodzieży 
szkolnej, Składkt 1 dotacja 
DOSZ dały w sumie 1900 uł. 


Ale czas szybko płynął 4 po- 
zostawało zaledwie 7 dni do 
wykończenia sali. Zabrali się 
wszyscy do pracy, cały kclek- 
tyw. Począwszy od dyrektora 
aż na sprzątaczkach skończyw- 
czy. Inżynierowie Rutkowski ł 
Marszałek, kierownicy warsz- 


| <a wą m 


przygotowują się de Olimpiady 


Sportowcy radzieccy nie 
mogli dotąd ani razu uczest- 


Spodziewano &lę 
że wobec takiego 
nastaw enia zawodnicy nadziec- 
cy nie będą mogli nawiązać 
stosunków sportowych z inny- 
m: krajemi. 

Tymczasem sportowcy 
En iązku ` Radzieckiego wierni 
zasadom przyjaźni, zawsze go- 
towi do pokajowej współpracy 
między narodami, 
nawiązać dobre stosunki ze 
wszystkimi - międzynarodow $- 
mi organizaajami sportowymt, 
łącznie z komitetem  elimplj- 
skim. Uważali oni, że najlep- 
szą odpowiedzią na szykany 
wysuwane przez kapitalistycy- 
ne międzynarodowe organiza- 
cje ceportowe będzie dąże- 
nie do rozwoju sportu w swo- 
im kraju 1 stworzenie systemu, 
który harmóSh'jnie włączy wy- 
chowanie fizyczne do ogólnego 
wykształcenia obywatela ra- 
dzieckiego. 

-Dzięki ocy państwa 
rozwój sportu 1 kultury fizycz- 
nej w ZSRR osiągnął wysoki 
poziom. Istnieje tam już w 
chwili obecnej 14 instytutów 
kultury fizycznej, 40 epegjal- 
nych szkół średnich 1 dmiesiąt- 
ki wydziałów wychowanie fi 
zycznego w wyższych szkołach 
pedagogicznych, które kształ- 
cą tysiące profesorów kultury 
fizycznej | sportu. Każdy koł- 
choz, każda fabryka | każda 


szkoła posiadają organizację 
sportową. 

W ZSRR uprawiają sport 
mężczyźni, kobiety, młodzież | 
oziecia. Podkreślić należy róż- 
nono ć portu radzieckie- 
go. Uprawia się około 40 ga- 
lęzi sportu, przy czym dużą 
popularnością cieszą się takie 
dyscypliny jak: gimnastyka, 
lekkoatletyka, narciarstwo, ły- 
żwiarstwo 1 mne. Do rozgry- 
wek piłkarskich ©o puchar 
ZSRR stanęło w tym roku 16 
tysięcy drużym. 

Należy. również podkreślić, 
iż stałe uprawianie sportu 
przez ludność Związku Radzie- 


usiłowali » akiago doprowadziła. do osią- 


gnięcia szeregu bardzo do- 
brych wyników. Już w począt- 
kach 1950 roku ponad 60 re- 
kordów radzieckich  przewyż- 
szyło dotychczasowe rekordy 
Światowe, jak np. rekord w 
podnoszeniu ciężarów, w Jeź- 
dzie szybkiej na lodzie, w pły- 
waniu 1 inne. Jek wiadomo, 
dnużymy męskie i żeńskie siat- 
kówiki zdobyły ostatnio w Pa- 
ryżu zaszczytny tytuł mistrza 
Buropy. W ubiegłym rocku w 
Brukseli sportowcy radzieccy 
zdobyli ponad 30 złotych me- 
dali, a piłkarze, bokssrzy, pły- 
wacy I inni w wielu miastach 
Europy osiągnęli doskonałe 
wyniki. 

W roku bieżącym KR. Adria- 
now wybrany został delega- 
tem ZSRR do Międzynanodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego, 
a sportowcy radzieccy po raz 
plerwszy wezmą prawdopodo- 
bnie udział w Igrzyskach O- 
limpijskich. 


tatów szkolnych — prowadzili 
fechową etnonę nobót. instruk- 
torzy Bachowski I Wanat wy- 
konaji ezenag prac mechan ce 
nych. Proćssorzy: Sołtan, Pą- 
gowski, Szerszeń, Wójcik, Łu- 
czklewicz, Kotlarczyk 1 War- 
chałowski kierowali poszcze- 
gólnymi brygadam; roboczymi, 
pracującymi na trzy zmiany w 
dzień | noc. 

Chłoocy żyli tysko nauką w 
6zkole i „swoją“ salą gimnar 
styczną. Nie misli dużo czasu 
na naukę przez tych kilka dni, 
bo pracowali ciężka na ealt 
pry jej wykończeniu. 


KH. Widać była tyfko kilkunar 
siu umonusanych chłopców, pœ 
walanych wapnem, stojących 
na drabinach, Ten dłubał przy 
lampach, tamten obsadzał ha- 
ki, ten szprycował farbą eufit, 
a na dale stał prof. Sołtam, po 
krzykująo wesoło do chłcpa- 
ków, coś im tamądoradzając. 

— Ni z tego nie będzie, n'a 
wyjkończycie na czas — rze 
kłam do dyrektora Synorade 
k!ego 1 dyr. Grzągoarczyka, któ 
rzy przyszli! wrez ze mną aglą- 
dnąć postęp prac. 

— Chłopcy zapewnili mnie, 
że wykończą. Jestem o to Wo- 


Wykonawcy nowej sali gimnastycznej, uczniowie szkoły bu- 
dowlano-metalowej: w górnym. rzędzie =  Rympel, Kaczor, 
Krupa, w dolnym rzędzie Halpern, Baś ł Bożek. 


Trzy dni przed terminem sa- 
la była jeszcze pema rumowi- 
ska. Powybijanych dziur w 
ścianach było bez ku, lampy 
nie obsadzone, brak konstruk- 
cji żelaznych dla koszy, tak 
zwane „przyścianki”” gimnasty- 
cno nie obsadzone, jednym 
słowem wiele, wiele jeszcze 
bnakowało do wykończenia 6ar 


kojny — odrzekł m! dyr, Sy- 
noradziki. Uśmiechnąłem się z 
powątpiewaniem. 

Pesymizm mój spostrzegł 
„brygadzista' (nawiasem mó- 
wiąc wzorowy uczeń szkoły) — 
Rympel, który podszedł do nas 
i rzekł: 


— Nie wierzy redaktor? To 


SiĘ WSZYSCY przekonacie 7 li- 
eiopada! A to 00? — zapytał, 
pokazując mi harmonogram 
pracy. — Dzisiaj mamy 4-g0 
I w treminarzu mamy , zaciera- 
nie ścian', a jak pan widzi 
Iny już malujemy! 


— Małujecie mój chlopcze, 
ale jakoś to kiepsko idzie — 
<ujpowiadzialem z uśmiechem, 
widząc, ża aparat malarski za- 
cina 6:ę ciągle. 

— To nic, zobaczy pen, 2e 
wszystko wykonamy w tenmi- 
mie. To nasze zobowiązanie, a 
tego mus'my dotrzymać — od- 
rzækł z dumą. 

We wtorek rano 7 XI na 
bitwku nedakcyjnym ujrzałem 

«e na otwancie nowej 
sal gimnastycznej. Termm u- 
roczystego otwarcia wyznaczo- 
no na godz. 12. Stawiłem się 
pierwszy kilkanaście minut 
wcześniej. Sala świeciła czy- 
6iością 1 czekała tylko na za- 
proszonych gości. Sprzęt gim- 
astyczny założony, lampy 
świeciły Jasno e z głośnika” rar 
ciowego płynęła ekoczna melo- 
uka kujawiaks. 

Sala gimnastyczna wykoń- 
czona została 7 listopada 
o godzinie 7 rano. Przy 
wykańczaniu pracowały trzy 
brygady nome. 


O godz. 12 w południe prze- 
wadmiczącyv ZMP Okręglicki 
zameldował wizytatorowi DOSZ 
Czajkowaki'emu o' przekazaniu 
sali do użytku szkoły! 


Cót można więcej napisać? 
Ża materace gimnastyczne u- 
szyły własnoręcznie uczennice 
Lewandowska | Płaszewska? Że 
adumiewali się goście zapro- 
szemi z Partii 1 Woj. Kom. 
Kultury Fizycznej? Że chłopa- 
ki aczkolwiek przemęczen! po 
nocnej pracy, chodzili dumni | 
już czysto ubrani? Że popis 
ginnastyczmy, jaki odbył się, 
podobał się wszystkim, zwła- 
eacza popisy na kółkach? Że 
bardzo interesującym był por 
pis szerm'erki na bagnety, pro 


Gramy w tenis stołowy 


Tenis stołowy staje się coram 
bardziej popularną dziedziną 
spontu, zwłaszcza w okresie je 
giennym i zimowym, gdy de 
6zczowa pogoda 4 mroźne po- 
wietrze n'e pozwalają na upra- 
wianie piłki nożnej, lekkoatle- 
tyki 1 innych dyscyplin sporto- 
wych. Toteż w czasie jesieni 
i zimy stół pingpongowy zma- 
leźć się winien w świetlicy każ 


Tenis stołowy staje się coraz 
bardziej popularny również 
wśród kobiet. Na zdjęciu jedna 
z zawodniczek w chwili pełne- 
go skupehia oczekiwania na 
zagranie przeciwnicaki 


dągo klubu, koła czy LZS-u 
Będzie on niiewątpziwie magne- 
sem ściągającym do świetlicy 
młodzież, która znajdzie tutaj 
miłą i zdrową rozrywkę, Kie 
rowrictwo wykorzystując zwię- 
kszoną frekwencję, będzie mo- 
glo organizować dla uczestni- 
ków świetlicy wieczory dysku- 
syjne, pogadanki itp. Poza tym 
warto podkreślić, iż uprewta- 
nie ten!su stołowego doskonale 
rozwija takie przymioty , jak 
szybką decyzję orez błyskawi- 
czny reflekse. Z przytoczonych 


więc względów tenis stołowy 
powinien w okreaie tzw. mar- 
twego sezonu zająć naczelne 
miejsce w życiu śwtietlicowym 
koła czy klubu, 

Mimo, 12 eekcja tenisa sto: 
łowego WKKF nie przejawia 
dotąd żywszej działalności, to 
jednak kluby wyczynowe win- 
ny same organizować turnieje, 
przeprowadzać rozgrywki to 
warzyskie i przygotowywać się 
do nadchodzących mistrzostw 
zrzeszeń. Należy również ezko- 
lié młody narybek, którego 
brak w naszym okręgu wciąż 
Jeszcze odczuwamy. 

Dla ułatwienia wezystkim 
świeńlioom, kołom ! Ludowym 
Zespolom Sportowym przepro- 
wadzenia zawodów, podajemy 
kilka ważniejszych przepisów, 
dotyczących drozgryweki ping- 
pongowych, 


STÓŁ 


Stół png-pongowy mode być zīc- 
biony z dowolnego materialu, przy 
czym powierzchnia 
matowa, ciemnego koloru (najlepiej 
c emnc-zielona), oznaczona biniemi 
szerokości 2 om wadiuz wszystkich 
swoich krawędzi. Przy grze podwój- 
nej powierzahnia toiu przedzielona 
jest na dwie cześci białą linią © 82e- 


jego mual być. 


rokości 3 mm. Ważną jest rzeczą, aby 
stół zrubony był z odpewiednia 
twardega drzewa. Przepisy wymagają, 
hy pnieczka opuszczona 8 wytokości 
30,5 am ponad pow.erzchnią stohu od- 
bita się conajmniej na wyskość 20 
cm i mie wyżej, jek 23 cm. 


PIŁKA 


Piłka du gry wmna być dokładnie 
akrągła, wykonana z białego, lecz nie 
hlyaszczącego celuloidu, Piłeczki znaj- 
dujące rie obecnie w handlu odpo- 
wiadają mniej więcej wymogen sta- 
wianym przeć przepisy międzynak: - 
dowe, 

RAKIETKA 


Raketka może być wykonana z do- 
wolnego matzriału, jej rozmiary, for- 
ma i waga 84 znieoznaczone, jednak 
nia może być biała, jasnego kolcru 
lub świecąca. 

KTO ZOSTAJE ZWYCIĘZCĄ 

Zwydązcą jest ten zawodnik, który 
wygra z przeciwntkiam 2 sety (chyba, 
że regulamin turnieju przewiduje ina- 
czej). Set Iczy sę za wygrany, jeżeli 
zawodnik pierwszy adobędzie 21 pun- 
któw. Gdy w secie obaj przeciwnicy 
mają po 20 pkt. wygrywa ten, ktory 
pierwszy uzyska 2 punkty przewag: 
nad przeciwnikiem. 

Należy jeszcze zaznaczyć, 5ł po Kaz- 
dych pięcu punktach następuje rm a- 
na serwisu. W wypadku. gdy obaj 
gracze zdobył w secie po 20 pkt. 
«miana wówczas następuje po każdym 
punkcie, aż dc zakończenia seta, 


Uwzględniając liczne zapytania naszych Czytelników poda- 


jemy na powyższym rysunku prawidło 


we wymiary stoku 


ping pongowego. 


(rozegra międzypaństwowe 


wadzony przez 7nanego szem 
mierza | zarazem pnołtesora 


szkoły — Sołtana? 
Miałem łzy wznuszenia w ©r 
czach. Patrzyłem na tych 


chłopców | cieszyłem się «ch 
radością. Byłem dumny, ża mar 
my w Polsce taką wspanialą 
młodzież, która dzisiaj wspól- 
nie z gronem nauczycielsk'm 
projektuje, planuje 1 zamie 
rzania wykonuje. 

Na trzy dmi pred wykorie 
czeniem sail Szkolny Klub 
Sportowy przy  zasądniczaj 
ezkoe  budawianotnechan:c + 
nej nie miał jeszcze nazwy. 
Projektowano różne:  Metsuo- 
wiec, Budowniczy itp. 

Rzucono projekt, aby nawar 
no go imieniem założycie:a tej 
ezkoly (rok 1830) Humber:a 
architekta mi'ejskiqgo, Francu- 
za z pochodzedaia. On to przy” 
czyni się do założenia wówe 
czas szkoły tschnicznej w Ita 
kawie, a w T. 1833 powstał lue 
taj Instytut Techniczny. Pro 
jekt podchwyciła dyrekcja pno 
naradzie z młodziażą nazwano 
SKS imieniem „Humbert”. W 
aniu otwarcia seji na pop'ate, 
emukłe sylwetk: chłopców u- 
brane były w błękitne kostur 
my sportowe p literą „H“ na 
piersiach. 

Mamy dzielną $ dobrą mio 
dzteż. Mamy też dzielnych ê 
wzonawych nauczycieli-w ycho» 
wawców, którzy potrafią dziw 
etaj wspólnie ze swymi wycho» 
wankemt przeprowadzić w.e'8 
pożywecznych ekcjl. Ta nowa 
sala gimnastyczna — to- ich 
wapólne dzieło, które przyczyr 
n! się do dalszego rozwoju kuld 
tury fizycznej. To piękny przy- 
kład dla innych szkół, k:%e 
piewątpiiwie pójdą śladem 
chłopców z SKS „Humbert. 


Z. Chr, 


Sport w NRD 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE 


Dalsze spotkania hokejowe o 
mistrzostwo Niemieckiej Repu- 
bltki Demokratycznej przyn!o- 
sły wyniki: 

BSG FOTtSENTILCTYMM:I: - 
schau — VP Berlin 11:0 (2:0, 
8:0, 1:0), Einheit Berliner Baer 
OR E pan 1:6 (1:2, 02, 


W tabeli prowadzi zesziovoe 
czny mistrz Chemie cis + 
cor 10 pkt. przod BSG ren- 
kennausen 8 pkt. 


ZAPAŚNICY NRD 
WYJEŻDŻAJĄ 
DO BUDAPESZTU 


Na zaproszenie Węgierskie- 
go Związku Atletycznego udw 
je się do Budapesztu narodo- 
wa reprezentacja zapaśniczą 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. która 18 !stopeada 
ŚW 
tkanie zapaśnicze z gospwiar 
rzami. 


CZY DOJDZIE 

DO POROZUMIENIA? 

Komitet Ollmp!jski Niemiec= 
kiej Republiki Demoxratycznej 
przyjął zaproszenie Niemicd 
zachodnich na wspólną konfee 
rencję przecciimpijską. Temiw 
tem tej Konferencji będzie 
sprawa wysłania wspólnej d% 
legacji na igrzyska olimpije 
skie do Helsinek. 

Konferencja rozpocznie sią 
15 bm. w Kassel. NRD repro- 
zentować będzie przewodn!cz:- 
cy NOK (Komitet Oiimpijski) 
Kurt Edel, Nieincy zachodn:8 
Ritter von Halt. 


Hokeiści CSR 
na „Torkacie“ 


Atrakcyjne plany mają Gó* 
nicy. Zamierzają oni na 5w.ęe 
to Górn'ka sprowadzić do hix 
towic jeden z czechosław- 
kich zespołów hokejowych, Je 
żeli starania te zakończemo >» 
Sianą powodzeniem, Czechosł» 
way rozegraby na Torkac'8 
dwa spotkania przy czym je:= 
no z nich oglądaliby przodzwe 
nicy pracy przemysłu węg. 
wego. 

Przypomnieć należy, że w u- 
biegłym roku bawił na Tokar 
cie zeqpół Vitkowickia Zeiezar- 
ny 1 jedno spotkanie przegrał 
ze wzmocnioną drużyną Z3 
Górnik 2:0. 
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